
Z pamiętnika przedszkolaka… 

Jak się można było spodziewać listopad zaskoczył nas wieloma niespodziankami… 

Tym razem odwiedzili nas, wprowadzając w magiczny świat bajek, mama Oli i tata 

Kamila. 

 

 

 

 

 

 

 

 

Już na początku miesiąca poznaliśmy 

różne domy, domki i budynki mieszkalne, 

opowiadaliśmy o swoich 

 i wspólnymi siłami 

zbudowaliśmy nasze wymarzone:) 

 

 

A jak wiadomo w każdym domu znajdują się jakieś urządzenia elektryczne i je 

również poznawaliśmy. Odwiedziliśmy przedszkolną kuchnię, w której pani Ela opowiedziała 

nam o wszystkich znajdujących się tam urządzeniach i ich zastosowaniu. Rozmawialiśmy też 

o urządzeniach z naszych domów. Na zakończenie tygodnia wspólnie przygotowaliśmy 

zdrowy koktajl bananowy używając blendera. 

 

 

 

 

 

 



Spacerując w pobliżu przedszkola obserwowaliśmy zmieniająca się jesienną pogodę. 

Utrwalaliśmy zasady bezpiecznego poruszania się po drogach. Dowiedzieliśmy się dlaczego 

warto ubierać się stosowanie do pogody. Mogliśmy również zobaczyć jak wyglądają prace w 

ogrodzie jesienią, a nawet czynnie wziąć w nich udział w ogrodzie Marka.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Naszą wizytę rozpoczęliśmy od porządkowania suchych liści, a na zakończenie wizyty 

posadziliśmy cebulki tulipanów. Z niecierpliwością czekamy na wiosnę by zobaczyć efekty 

naszej pracy. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



W naszym przedszkolu gościliśmy 

już po raz kolejny artystów z grupy ArtRe  

z przedstawieniem „Kwiat paproci”.  

Utrwaliliśmy, które wartości są  

najcenniejsze, jaką moc ma miłość  

i siła rodziny. 

 

 

 

Razem z naszymi kochanymi rodzicami i dziadkami świętowaliśmy Dzień 

Pluszowego Misia. Były kolorowe zagadki, tańce „przytulańce” i słodkie „małe co nie co” ;)  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

Wspólnie z naszymi gośćmi  

przygotowaliśmy  

misiowe ciacha  

i razem się nimi  

objadaliśmy.  

 

 

 

 

Na zakończenie miesiąca poznaliśmy zwyczaj obchodzenia Andrzejek. Były wróżby, 

przepowiednie i dużo, dużo dobrej zabawy. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



Udało się nam po raz pierwszy spotkać z naszym grupowym pluszakiem, który robi 

się coraz dłuższy. Wszyscy z łatwością rozpoznali w nim swoje stare ubranka. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Czekamy już na grudzień i wyjątkowego gościa, który ma nas odwiedzić już niebawem… 


